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Obronimy nasze dzieci 


przed groźbą nowej wojny - | 
Wypowiedź wiceprzewodniczącej Antyfaszystowskiego Komitetu 
Kobiet Radzieckich z okazji Międzynarodowego Dnia Dziecka 


Wiceprzewodnicząca - Antyfaszystowskiego 
Komitetu Kobiet Radzieckich Parfenowa w 
rozmowie z korespondentem agencji TASS 


omówiła znaczenie Międzynarodowego Dnia | 


Dziecka. 

Dzień ten — stwierdziła Parfenowa — upiy 
nie pod hasłem obrony dzieci przed grożbą 
nowej wojny. 

w dniu tym w różnych językach świata 
powinnny zabrzmieć głosy gniewu wszyst- 
kich uczciwych ludzi przeciwko  podżezga- 
czom wojennym, powinny zjawić się nowe 
miliony podpisów pod Sztokholmskim Ape- 
lem Stałego Komitetu Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju. 

Parfenowa podkreśliła następnie, że po dru 
giej wojnie światowej sytuacja dzieci w kra 
jach kapitalistycznych i kolonialnych ulegra 
znacznemu pogorszeniu. 

W krajach tych miliony dzieci są przed- 
miotem bezlitosnego wyzysku. Skazane są na 
niewymowne cierpienia i nędzę. 

Np. w Ameryce nie ma ustawy, któraby 
rakazywała pracy dziecięcej. 6 milionów dzie 
ci amerykańskich nie uczęszcza do szkół. 

Bomby i armaty zamiast szkół i chleba, cu 
kru i masła — oto co, powiedziała Parfeno- 
wa, szykują dzieciom podżegacze wojenni. 

W Międzynarodowym Dniu Dziecka orgā- 
nizacje demokratyczne i cała postępowa opl 
mia publiczna świata zażądają od rządów im 
perialistycznych zredukowanie budżetów woj 
skawych, a zwiększenia wydatków na popra 
we warunków życia dzieci, na ochronę ich 
zdrowia, na ich wykształcenie. 

Sytuacji dzieci w krajach kapitalizmu 
Parfenowa przeciwstawiła sytuację dzieci w 
Związku Radzieckim i w krajach demokracji 
ludowej. gdzie matki są spokojne o przysz- 
łość swego potomstwa. 

WSZYSTKO CO NAJLEPSZE — DZIE- 
COM. TAKIE PRAWO — stwierdziła Parre 
nowa — OBOWIĄZUJE W NASZYM KRA- 
JU. 

Dzieci pierwszcgo na świecie państwa so- 
cjalistycznego są najszczęśliwszymi dziećmi 
świata. * 

Droga Związku Radzieckiego krocza też 
kraje demokracji ludowej. W krajach tych 
państwo broni interesów matki i dziecka. 


Wymiana depesz 


w rocznicę podpisania układu 

polsko-bułgarskiego 

Z okazji drugiej rocznicy zawarcia polsko- 
bułgarskiego układu o przyjaźni i współpra- 
cy. sekretarz generalny Min. Spraw Zagr. 
ob. Wierbłowski przesłał do ministra Bułzar 
skiej Republiki Ludowej dr Minczo Nejcze- 
wa depeszę, która stwierdza, że układ ten za- 
cieśni dalszą współprace narodów polskiego i 
bułgarskiego oraz że jest on jednocześnie 
cennym wkładem do walki o pokój. 

Minister Spraw Zagranicznych Bułgarskiej 
Republiki Ludowej dr Minczo Nejczew »"ze- 
stał ministrowi Spraw Zagranicznych R. P. 
Z. Modzelewskiemu depeszę analogicznej ire- 


Stonka ziemniaczana 


wykryta na terenach Polski 

Jak informuje Ministerstwo Rolnictwa . R- 
R. w powiatach Nowy Tomyśl, Swinoujscie, 
Kamień i Chojna znaleziono pierwsze tego- 
roczne ognisko stonki ziemniaczanej. 

Niespodziewane wykrycie ognisk stonki w 
rejonach, gdzie szkodnik ten dotychczas ni- 
gdy nie występował, zbiegło się z wypadkiem 
zazucenia przez samałoty amerykańskie 3t)a- 
ki ziemniaczanej na tereny Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej, Przypuszcza sę 
więc, że zrzucona z samolotów stonką ziam- 
miaczana. wskutek trwających wtedy burz 1 
porywistych wiatrów z kierunku zachodn.<g0 
przeleciała na terenv polskie. 

Należy podkreślić. że specjalną komisja 
Ministerstwa Rolnictwa i RR. stwierdziła na 
lotowy charakter nowoodkrytych ognisk ston 
"ki ziemniaczanej. 

W związku z tym Ministerstwo Rolnictwa 
wzywa społeczeństwo polskie, a zwłaszcza 
chłopów do poszukiwania stonki na połach 
giemniaczanych. 


| 
| 
| 


W krajach tych istnieję szeroka sieć różnych 


Tak jest w krajach. które zrzuciły jarzmo 


instytucji opiekujących się dzieckiem i zaka | kapitalizmu i za przykładem ZSRR buduja 


zana jest praca dziecięca. Rządy ludowe tych 
krajów wydaja wielkie sumy na oświatę 1 
ochronę zdrowia. ` 


« 
Dzieci pierwszego na Świecie państwa 


dziećmi 


socjalizm. 
BRONIĆ DZIECI ZNACZY TO DZISIAJ 
BRONIĆ POKOJU — zakończyła Parfenowa. 


socjalistycznego 


są  majszczęśliwszymi 
świata, i í 


Ruch pokoju 


na nowym eiapie 


Dnia | czerwcu rózpoczyná się w Londynie se=, 
sja bitra Stałego Nonutetu Swwionego Kongresu 
Obrońców Pokoju. która podsumuie do chczaso= 
we wyniki akcji zbierania podpisów pod „lpelem 
Sztakholmskim i omówi sprawę przysołowiń do 
Il Świutowego Kongresu Obrońtów Pokoju 


W- ciągu dwoch i pół miesięcy Apel Sztukhołm= 
skt obregł wszystkie kraje, walił do u szy stkieft 
zakątków kuli ziemskicy, znalazł drogo dy sere 
maitonów,łudzi. tak wielka poputurnose Apelu 
jest zupełnie zrozumiała: Apel Statezża Komite- 
tu wyraża uczucia przytłaczającej większości mie 
szkańców globu ziemskiego. wyraża ich woły 1 go 
roce pragnienie pokoju i przyjażni między uara- 
dami. 


W chwili obecnej Apel Stałego Komitetu podpi 
saty już dziesiątki milionów lydzi w kuropie 
i Azji, w Afryce, Australii i Ameryce, 


Na czele armii bojowników o pokój kroczy 
wiązek Kadziecki — niepokonana ostoja paka 
ju, na czele tej armii stoi genialny wódz mas 
pracujących cułego Świata, wielki chorąży walki 
o pokój — Józej Stalin. i 


IP szeregach czynnych bojowników 0 pokój 
kroczą kraje demokracji ludowej wielki naród 
chiński, Niemiecka Kepublika _ Vemokratyczna, 
setki milionów ludzi dobrej woli we wszystkich 
częściach świata —: zwolenników demokracji i po 
stępu. Z kużdym dniem rozszerza się i wsmac 
nią patężny front pokoju, stanowi on już obec 
nie poważną przeszkodę na drodze podżegaczy 
wojennych. Ten połeżny ruch budzi dęk i po- 
płoch w obozie wroga, wywiera bezpośredni 
wpływ na sytuację międzynarodową. 


Kozpoczynające się w Londynie obrady Stałego 
Komitetu wita światowy abós pokoju nowymi suk 
cesami, które wskazują, że walka przeciw podże 
gaczom wojennym znalazła się na nowym. wyi- 
szym etupie roztwojn. í 


Plenarne posiedzenie GR2Z 


31 maja br. rozpoczęło się w gmachu CRZZ 
IV Nokie posiedzenie Centralnej Rady 
Związków Zawodowych z udziałem przew 

w! , przewod- 
niczących Zarządów Głównych poszczegól - 
nych Zw. Zaw. i ORZZ. 


Porządek dzienny IV plenum przewiduje 
omówienie roli i zadań Zw. Zaw. w przygoto- 
waniu nowych kadr, informacje wiceprzewo- 
dniczącego CRZZ Aleksandra Burskiego na 
temat budapeszteńskiej sesji Komitetu Wyko- 
nawczego ŚFZZ, i budaqeszteńskiej narady 
prezydiów międzynarodowych  zrzeszcń Zw. 
Zaw, oraz Sprawy organizacyjne i personal- 
ne. 


W ezasie-obrad przybyła delegacje radzieo 
kich Związków Zawodowych z B, 5. Rżano- 
wem na czele. 

Delegacje przywitał przewodniczący CRZZ 
ob. Aleksander Zawadzki, 


Obrady trwają. 


Chcieli obalić ustrój ludowy 


i przywrócić kapitalizm w Czechosłowacji. — 
Zdrajcy i szpiedzy przed sądem w Pradze 


Przed sądem państwowym w Pradze rozpo 
czął się 30 maja proces przeciwko. 13 0s00%M 
przeważnie b. wysokim  funkcejonarius<am 
partii politycznych z okresu przed wydasze- 
niami lutowymi, oskarżonym o zdradę stanu 
i szpiegostwo. Na ławie oskarżonych zas'edl 


czołówi przedstawiciele reakcji czeskiej, któ- 
ra przed lutym 1948 r. skupiała się wokół 
partii narodowo - socjalistycznej, partii lu- 
dowej i w prawicowym odłamie partii so- 
cjal - demokratycznej, i która po wydarze- 
niach lutowych zeszła do podziemia, by stam- 


Nowy podziać administracyjny 


i szereg projektów ustaw uchwaliła Rada Ministrów w dniu 31 maja 


Rada Ministrów na posiedzeniu w dniu 21 
maja br, uchwaliła projekty ustaw, które vej 
dą pod obrady Sejmu Ustawodawczego RP. 
m. inn. projekt ustawy, przewidującej utwo- 
rzenie przy Prezesie Rady Ministrów KRomi- 
tetu Współpracy Kulturalnej z Zagranicą i 
projekt ustawy o zmianach podziału adimini- 
stracyjnego Państwa. 

W celu pogłębienia prac naukowo - badaw 
czych w poszczególnych działach rodnie*wa, 
Rada Ministrów postanowiła utworzyć: Insty 
tut Uprawy, Nawożenia i Gleboznawstwa, Jn- 
stytut Zootechniki oraz Instytut Mechanizacji 
i Elektryfikacji Rolnictwa. 


Rada Ministrów postanowiła też utworzyć 
Wyższą Szkołę Rolniczą w Olsztynie przy ró- 
wnoczesnym zwinięciu Wyższych Szkół Gospo 
darstwa Wiejskiego. działających w Cieszęnie 
iw Łodzi. Studenci obu tych szkół staną się 
słuchaczami Szkoły w Olsztynie. 

* * * 

Uchwalony przez Radę Ministrów projekt 
ustawy o zmianach podziału: administracyjne 
go Państwa przewiduje zmianę nazw woje- 
wództw: śląskiego na katowickie i pomorskie 
go na bydgoskie oraz utworzenie trzech no- 
wych województw: koszalińskiego, zielonogór 
skiego i opolskiego. 


Ustawa obowiazuje wszystkich! 


Surowe kary dlo kierowników przedsiębiorstw za lekceważenie dyscypliny pracy 


Sąd Grodzki w Warszawie rozpatrzył spra 
wę kierowników Warszawskich Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego — Romana Román- 
kiewicza í Adama Kossakowskiego, oskarżo- 
nych o naruszenie ustawy o zabezpieczeniu 
socjalistycznej dyscypliny pracy. W akcie os 
karżenia stwierdzono, że obaj podsądni nie 


obecnych. 

Sąd uznał winę obu „oskarżonych i skazał: 
Romankiewicza na 30 tys. zł. grzywny, a 
Kossakowskiego na 20 tys. zł. W uzasadnie 
niu wyroku Sąd stwierdził, że oskarżeni zlek 
ceważyli doniosłą ustawę, nie wykonując na 
leżycie kontroli i.nie pociągając bumelantów 


poczynili odpowiednich kroków dla zabezpie ; do odpowiedzialności. Postępowanie oskarżo- 


czenia dyscypliny pracy, a mianowicie nie 
stosowali kar wobec pracowników wykracza 
jących przeciwko dyscypłinie pracy oraz nie 
prowadzili ewidencji spóźniających się i nie 


|nych sprawiło, że liczni pracownicy bezkar- 
lnie opusżczali pracę, opóźniając. wykonywa- 


nie planów produkcyjnych Warszawskich Za 
kładów Przemysłu Odzieżowego. 


tąd prowadzić walkę przeciwko ludowo - de= 
mokratycznemu ustrojowi Republiki Czecho- 
słowackiej, 


Akt oskarżenia zarzuca podsądnym, że pa- 
zostając w tajnym kontakcie z reakcyjną emi 
gracją czechosłowacką i z przedstawicislammi 
dyplomatycznymi państw obcych w Pradze, 
uknuli spisek, mający na celu zniszczenie nie 
podległości Czechosłowacji, obalenie ustroju 
demokracji ludowej oraz nowego systemu spo 
łecznego i gospodarczego. Przekazywali oni 
bezpośrednio lub pośrednio przez dłuższy o- 
kres czasu materiały szpiegowskie przedstawi 
cielom państw obcych. Przy pomocy szpiego- 
stwa, dywersji, sabotażu i terroru chcieli 
przygotować zamach stanu i odpowiedni 
grunt pod restaurację kapitalizmu w Czecho” 
słowacji. Trzej oskarżeni, w tym oskarżona 
Zeminova, organizowali nielegalne bojówki. 


Działalność swą, której głównym cełem by 
ło obalenie ustroju ludowo-demokratyczne- 
go w Czechosłowacji, oskarżeni uprawiali 
przy wydatnej pomocy niektórych przedsta- 
wicieli państw obcych w Czechosłowacji. Do 
nich należy przede wszystkim b. ambasador 
USA w Pradze — Steinhardt oraz inni pra- 
cownicy ambasady USA w Pradze. 


Akt oskarżenia wymienia 
ambasad: angielskiej, 
wiańskiej, którzy 
wraz z oskarżonymi. 


także członków 
francuskiej, i jugosło 
przygotowywali spisek 


Przybycie do Moskwy 


polskich działaczy kulturv i sztuki 

W dniu 30 maja przybyła do Moskwy na 
zaproszenie Wszechzwiązkowego Towarzy- 
stwa Łączności Kulturałnej z Zagranicą i Ko 
mitetu dla Spraw Sztuki przy Radzie Mini- 
strów ZSRR,. delegacja polskich działaczy 
kultury i sztuki z wiceministrem kultury i 
sztuki Sokorskim na czele. 


STR. 2 


W „Trybunie Ludu“ ukazał się artykuł Edwardy Orłowskiej, * kierownika 


wydziału kobiecego KC PZPR. Poniżej 


artykułu. 


w 


Miedzvnarodowy Dzień Dziecka — 1 
czerwca — proxlamajwany został przez 
Światową Demokratyczna Federacje Ko 
tiet i Światową Federację  Młodzeży 
Demokratycznej, do której przyłączyła 
się Światowa Federacją Związków Za- 
wodowych, reprezentowana przez Świa- 
towa Federację Nauczycielstwa. 

Prócz masowych organizacji kobie- 
cych, młodzieżowych i zawodowych do 
akcii zgłosiły swój akces: Międzynaro- 
dowy Zwiazek Studentów, Miedzynaro- 
cowa Organ'zacja Dziennikarzy j Mię- 
czynarodowe Stowarzyszenie „Prawni- 
ków Demokratów. . 

Powołany został Komitet Międzynar 
dowego Dnią Dziecka, na czele którego 
iako przewodnicząca stanęła E. Cotton 
— przewodnicząca Światowej Demokra 
tycznei Federacji Kobiet oraz jako se- 
kretarz Kutty Kockhan ze Światowej 
Federacii Miodzieży Demokratycznej. 


* 

W krajach kapitalistycznych stale po- 
garsza sie sytuacja robotniczego i chiop 
skieg: dziecka. 

W Stanach Zjednoczonych, gdzie has- 
łem dria jest: „armaty zamiast naucza- 
nia!“ zaledwie 0.8 proc, budżetu idzie 
na oświatę, podczas, gdy na zbrojenia 
przeznacza się ponad 70 proc, 1/5 dzieci 
w wieku szkomym nie uczęszcza do szko 
ty. Rosną szeregi analfabetów ji półara|- 
febetów, których liczba sięga już blisko 
3 milionów. 

We Włoszech większość dzieci powy- 
żej lat 6 ma zaledwie 3/4 normalnej wa- 
gi. Na krzywicę choruje ponad. 70 proc. 
riemowląt. 

Monarcho-faszyści greccy pod czułą 
opieką imperialistów amerykańskich wy 
wożą całe rodziny bojowników o wol- 
ność wraz z dziećmi na pustynne wyspy 


zamieszczamy fragmenty tego 


| do straszliwych obozów zaglady. Śmier- 


telność wśród dzieci greckich w wieku 
Gd 5—7 lat sięga 60 proc. 

W Indiach iednyvm z najbogatszych w 
surowce krajów światła — uiniera z glo- 
du- ponad milion dzieci rocznie. Ponad 0 
miliony ginie na skutek chorób. 

Dziki wyżysk nie pozwala rodzicom 
zapewnić swym dzieciom należytego wy 
żywienia, Dzieci są zmuszcne poszuki- 


wać pracy za garstkę ryżu lub włócząj 


się po kraju żebrząc. 
z * 

Zupełnie inaczej wygłada- sytuacja 
dzieci w «krajach, w których. władzę 
abjął lud. Pomimo straszliwych znisz- 
czeń wojennych — odbudowane zostaly 


* 


wszystkie szkoły, zakłady dia dzieci, za-' 


kłady lekarskie. 
* $ * 4 

Lata wojny i okupacj: wyryły ciężkie 
piętno na sytuacji dzieci w Poiste Ludo- 
wej. Co piąte dziecko pozbawiane było 
opieki jednego lub oðoiga rodziców. 
75 proc. dzieci i młodzieży — niedoży- 
wionych. Rozwój fizyczry dziecha — 
spóźniony o 2 lub 3 lata. Blisko 25 proc. 
dzieci i młodzieży — zagrożonych przez 
gruźlicę, 

Kongres Zjednoczeniowy wyzunąi 7a- 
gadnienie ochrony macie:zy'isiwa i zdro 
wia dziecka jako czołowe zagadnienie 
służby zdrowia, W ceiu zapewnienia ko 
biecie opieki iekarsko - pielęgniarskiej 
w czasie ciąży i fachowej pomocy przy 
porodzie stworzono sieć poradni dla ko- 
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roska o dobro dziecka 
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tysiąca. Ustanowiono i2 1ygodimoówy w 
100 proc. płatny “rion macierzyński, 
Wprowadzono zasiłki rodzinne, stanc- 
wiące wydatną pomoz dla rodzin wielo- 
Gzietnych. 

Skutki tej polityki nie dały na siebie 
długo czekać, Śmiertelność niemowląt 
spadła o 25 — 30 proc. w porównaniu z 
okresem przedwojennym, a stan zdro wot 
ny dzieci polskich znacznie sie poprawil. 
Plan 6-ietn' otwiera nowe, wspaniałe 
perspektywy rozszerzenia i udoskomnale- 
Mia opieki nad dzieckem i inłodzieżą w 
Polsce. A 

Wiólkie są naszę zdobycze w dziedz'- 
nie opieki nad dzieckiem i stwarzenia 
młodzieży warunków zdrowego, f'życzrie 
go ji morainego rozwoju, osiągnięte 
dzięki nieustannej trosce Rządu, Partii 
i osobiście Pieczydenta Bieruta, 

Międzynarodowy Dzień Dziecka przy- 
czyni się niewąipliwie do aktywizacji 
społeczeństwa w kierunku pomocy Pań 
stwu w rozwiazywaniu zagadnień dzie- 
cka. Zainteresowanie tym wielkim za- 
gadnieniem nie może nosić charakteru 
dorywczej akcji i nie może skończyć się 
z dniem | czerwca. Muszą być realizo- 
wane wskazania zawarte w uchwale Biu 
ra Polityczzego KC PZPR o pracy 
wśród kobiet: - 

„Trzeba otoczyć troską i codzienną 
opieka instytucje opieki nad matką i 
dzieckiem, żłobki i przedszkola. Opieka 
społeczna nad matka i dzieckiem musi 
być sprawą nie tylko kobiecych orga- 
nizacij, ale wymaga stałego wglądu i po 
mocy erganizacji partyjnych į związko- 
wych w zakładach przemysłowych, za- 
interesowanych instytucjach, w gminach 


hiet w ciąży, liczba których sięga blisko! i gromadach*. 


Przed Miedzynarodowym Dniem Dziecka Prezydent R. P. Bolesław Bierut gościł wycho- 
wanków Domów Dziecka z Klarysewa i Powsina. Na zdjęciu — Prezydent Bierut i premier 


Cyrankiewicz słuchają śpiewu chóru dziecięcego. 
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STROSKANA IRENA. — Prosimy o poda 
nie nazwiska owego mężczyzny oraz miejs- 
ca jego pracy. Nie mając tych danych, nie 
możemy interweniować w Pani sprawie. 


* 
* 


MAREK N. — Kochany chłopcze, radzimy 
ze swoimi kłopotami zwrócić się do prze- 
wodniczącego orzańizacji ZMP, do której 
Pan należy. Jednocześnie proszę udać się do 
Wydziału Opieki nad Matką i Dzieckiem, ul. 
Piotrkowska 113 i tam zameldować o niewła 
ściwym postępowaniu Pana opiekunów, O ile 
rzeczywiście to, co Pan pisze pokrywa się z 
prawdą, dotychczasowi Pana opiekunowie zo 
staną pozbawieni swych uprawnień wobec 
Pana, zaś Pan przekazany będzie do innej 
rodziny zastępczej, lub do zakładu opiekuń- 
czego, gdzie będzie Pan mógł dalej uczyć się 
i pracować. u 

. . * 

BRONRA, — „Nasze Rady" chętnie i za- 
wsze z całą gotowością udzielają pomocy 
swoim czytelnikom, natomiast nie zajmują 
się pośrednictwem w poszukiwaniu pracy. 
Sprawy te leżą w kompetencji Urzędu Zatru 
dnienia, ul. Strzełców Kaniowskich 58, i tam 
proszę udać się, w celu uzyskania posady. 
Może spróbuje Pani nawiązać kontakt z Li- 
gą Kobiet, ul Andrzeja 1, która prowadzi 
pracownię robót ręcznych. Być może, że tam 
będzie Pani mogła znaleźć pracę o jaką 
Pani chodzi. 


æ * 


BOŻENA 22, — Owszem istnieją u nas do- 
my poprawcze dla młodzieży trudnej do pro 
wadzenia. Niemniej do domów tych kierowa 
ne są jednostki nie bezpośrednio przez ro- 
dziny, a za pośrednictwem . Kuratoriów 
Szkolnych (o ile sprawa dotyczy dziecka w 
wieku szkolnym). Panią interesuje 15-letni 
chłopiec, uczęszczający do T-mej klasy szkoły 
podstawowej. Proszę więc udać się do Kura 
torium któremu podlega szkoła owego chłop 
ca i tam przekazać całą tę, sprawę. 

. 


WIESŁAW PRZYBYLSKI i SK z POZNA- 
NIA. Państwowe Liceum Dentystyczne 
mieści się w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 
114. Proszę tam zwrócić się o bliższe infor- 
macje. Co do innych szkół zawodowych to 
wszelkich wyjaśnień oraz adresów udzieli 
panom Dyrekcja Szkolenia Zawodowego 
(DOSZ) w Łodzi, ul. Piotrkowska 125. 


Wszyscy wętlkarze 
pod właściwą opieką 


Dotychczasowa organizacja wędkar- 
stwa-w Polsce nie służyła ani umasowie 
miu tego zdrowego i pożytecznego spor- 
tu, ani też nie prowadziła racjonalnej 
gospodarki rybnej na rzekach i strumie 
niach. 

Dopiero ostatni walny zjazd przedsta 
wicieli wędkarstwa uchwalił zasadniczą 
zmianę. Powołano Polski Związek Węd- 
Rarski. który obejmuje całość gospodarki 
na śródlądowych wodach bieżących, 

Związek będzie więc czuwał nad sta- 
nem zarybienia wód, będzie również dą- 
żył do udostępnienia ich wędkarzom, 
uruchomienia schronisk, wyposażenia 
ich w łodzie, sprzęt itp. 

Udostępnione będą również połowy 
pstrągów. 


Codzienna norwelka „Expressu“ 


Pierwsza książka 


Zatrzymała się przed- oknami księ- | 
garni. 

Wśród pudełek z papierem listowym, 
olówków, barwnej bibuły, kredek, gumy 
do wycierania, leży tam również parę 
książek, 

Ona usiłowała odcylrować tytuły, ale 
szło jej to niełatwo. 

W |ewej ręce trzymała węzełek. -Na 
głowie miała barwną chusteczkę, jakie 
zazwyczaj noszą góralki. Jej trzewiki 
były zakurzone i zniszczone. 

Chłopka rozwiązała zawiniątko, wyję- 
la z niego wytarty, skórzany pugilares, 
otworzyła go, przeliczyła pieniądze, 
westchnęła, zawahała się — i ostatecz- 
nie weszła do sklepu. 

Za iadą stał młody człowiek. 

— D[zień dobry — powiedział i spoj 
tzał na nią pytajaco. 

Chłopka jest pełna zakłopotania. 

Hm powiedziała wreszcie — 
Chciałabym kupić książkę, 
Sprzedawca uśmiechnął się zachęca- 


jaco r 
— Ksigżkę? Może życzy sobie pani 
s AARS 
kalendarz? A może ma io być książka 
do nabożeństwa? 


— Wie! — potrząsnęła kobieta glow» 
— to ma być książka dla dzieci,.. Książka 
dla mojego chłopca. 


— Īle on ma lat? 


— Osiem — odpowiedziała — ale en; 


umie już nieźle czytać, 

Młody człowiek zdjął z półki parę ksią 
żek. 

— Proszę sobie wybrać coś odpowied 
niego... Tu jest książka z bajkami, a tu 
parę innych, Niech je padi przeg!adnie. 

Chłopka, ociągając się, wytarła palce 
o spódnicę — aczkolwiek rece miała czy 
ste — i zaczęła przegiądać pierwszą 
książkę. : 

Na czole jej ukazała sę zmarszczka. 
Nie bez trudu przeczytała parę zdań, a 
potem zaczęła przegiądać obrazki. 

To sa bajki — poinformował ;ą mlody 
sprzedzwca... — Bajki o ksieżniczkach i 
rycerzach, o dobrych i ziych wróżkacn. 
c latających smokach... 

Kobieta zastanowiła się przez chwilę. 

— Raczej nie! — usnrechneła się za- 
żenowana. — Tu mówi sie za dużo o 
złocie i srebrze... To nie jest coś właści- 
wego dla nas, bo my przecież jesteśmy 
ubodzy... 

— W takim razie — doraózał jej sprze 
dawca — može pani weźmie coś o po- 
dróżach przez morza, o waikach z ludo- 
żercami, o zdobywaniu dalekich wYSp... 

Chłopka zastłanowiia się i westchnęła. 

— My jesteśmy chłopi, z dziada, pra- 


również chiopem i uprawiał ziemię. Po- | później do szabli czy karabinu?... Gdyby 
co żaszczepiać w jego sercu tęsknotę za | wszystkie matki pamietały o tym, że nie 


dalekiini krajami? 

— Jest pani trochę przeczulona — 
uśmiechnął się sprzedawca. — Chłopiec 
nie zostanie przez. całe życie dzieckiem. 
Kiedyś dorośnie, sam zadecyduje o wy- 
torze swojego zawodi. Ale jeśli życzy 
pani sobię inną książkę, to służę. 

Zdjał z półki nową książkę i podał ją 
zhłopee. 

Otwarła ją i zabiysły jej oczy. 

— Tak. to byloby coś stosownego! 

Na pierwszej stronie zobaczyła chło- 
pa, orżącego zagon. O jaki to był mis- 
trzowski obraz! Koń wyglądał jak żywy, 
pług oddany ze wszystkimi szczegółami. 
Malarz nie zapomniał nawet o wronach, 
podskakujących po świeżo zoranej roli 

Na następnej stronie zieleni się łąka... 
Ach, iakie piękne kwiatuszki! Nieledwie 
czujesz ich zapach... A tu znowu masz 
żniwa! A te — kopanie ziemniaków. 
A to młócka! Obraz pracy dzielnych, 
ttezciwych rolników. 

— Tak, to jest Śliczna książeczka! — 
myśli chłopka, a sprzedawca podsuwa 
iej oprawiony w czerwone płótno tom. 

— To ksiażka o wojnie z przed wielu, 
wielu iat. Jest kawaleria, szarżująca na 
wroga, są armaty ziejące ogniem, jest 
piechota, idąca do ataku z bagnetem w 
ręku... 

Chłopka odsuwa od siebie tę książke. 

— Nie — powiada — wojna to zła 
rzecz! Poco chłopiec ma poznawać teraz 


dziada. Chciaiabym, żeby mój sya został | tamte okropności? Poco ma go ciągnąć 


powinny pozwolić, aby ich dzieci bawiły 
się w żołnierzyków, nie byłoby potem 
prawdziwych żołnierzy i wojen. 

— Ma pani rację — spoważniał ksie* 
garz; — To nie jest odpowiednia książ- 
ka dla młodego chłopca! A więc na jaką 
decyduie sie pani? 

Twarz wieśniaczki  rozjaśniła się. 
Znów przypomniała jej się oglądana 
przed chwila książka o pracy wiejskich 
iudzi — książka pełna kwiatów, łąk, 
błysków kosy, motyli i ptaków. 

— Niech mi pan raczej da tamtą ksią- 
kę, którą oglądałam przedtem — powia* 
da z półuśmiechem. 

— Cena za tę kolorową książkę jest 
trochę za wysoka. jak na jej kieszeń, ale 
ona kełktuluje w duchu. 

— Zamiast pojechać autobusem, pójdę 
kawałek na piechotę... i zaoszczędzę tę 
sumke 

— Proszę mi ią zawinąć — powiada 
do sprzedawcy i kładzie pieniądze na la- 


Miody cziowiek spojrzał na nią z sym- 
patią. 

— Dobra matka! — pomyślał i przy- 
pomniała mu sie jego własna matka, 

Chłopka opuściła sklep i skierowała 
się na południe. Szła tak wiele, wiele go- 
dzin niosąc w ręce swój węzełek. Węze- 
tek, w którym bvła książka: pierwsza 
książka, jaka kupiła swojemu dziecku. 


-L . . 


Nr 149 


WARCHOLSKI: — Boki zrywać, co 
ten Hipek opowiada o fabryce! 
WŚCIBSKI — Bardzo mnie to zajmu- 
je! Chciałbym go poznać! 
WARCHOLSKI: — Właśnie idzie!... 


— mh. 


WŚCIBSKI: — Chciałbym z panem 
pogadać na osobności, .. 

HIPEK: — No to już! 

WICEK: — Ja się zajmę nim, a ty weź 
Fipka w obroty... 


„EXPRESS TLUSTROWANY" 


CKA 


WŚCIBSKI: — Gdyby mnie 
znał z fabryką, to chętnie bym panu na- 
wet i zapłacił... 

WICEK: — Pardon! Teraz ja poproszę 
pana na rozmowę! 


> STR: 3 


WACEK: — Hallo, Hipek! Przestańcie 
być takim głupim gadułą, bo wam gębę 
zawiążemy! Rozumiecie? A-z tym po- 
dejrzanym gościem, to już Wicek...' po- 
rozmawiał! 


P iaten 


Dziwne zwyczaje 


Zdarza się czasem todzianom, że w niedzielne 
popołudnie chcieliby skorzystać z taksówki, To 
skromne życzenie napotyka jednak na nieprzezwy 
ciężoną trudność. Bo tzw. „taksiarze* mają właś 
nie w niedzielne popołudnia dziwne zwyczaje, 

Oto dochodzisz, czytelniku, do którejś taksów 
ki, pytasz, czy wolna i słyszysz w odpowiedzi, że 
niestety, zajęta. Dlaczego? A no, „zamówiona* na 
slub. lruga, piąta, dziesiąta — to samo. Nie 
zrażony tym „zamówieniem“ rzucasz skromną uwa 
ge. że przecież jeśli taksówka stoi na postoju, to 
chyba można z niej korzystać, prawda? Ale oka 
zuje się. że nie. Jak nie, ta nie, trudno, Ostate 


cznie są jeszcze nogi albo tramwaj — te nie ża 
tiodą,. 
Między nami jednak mówiąć — „taksiarze* mają 


burdzo brzydki zwyczaj w niedzielne popołudnia. 
tio jeśli mają do obsłużenia rzekomo tak dużo ślu 
bow, niechaj założą spółdzielnię wrzewozową, na 
stawioną specjalnie na takie uroczystości i wtedy 
nikt do nich nie będzie miał pretensji, Skoro je 
dnak zajmują ze swymi wekikułami miejsce nu 
postoju, to chyba po to, aby każdej chwili można 
z nich było” korzystać... (se). š 


Pijemy citronadę.. 
Nowy napój • 


ukaże się dziś na rynku 

Po oranżadzie z pomarańczy, która 
cieszyła się dużym popytem, na rynek 
łódzki wchodzi obecnie nowy napój — 
citrorada, Do wyrobu citronady używa 
się oryginalnych cytryn i czystego cu- 
kru. Butelka o zawartości 0,33 lfr. kosz- 
tuje w sprzedaży detalicznej 50 zł, 


Nadeszły ławki 


dla parków łódzkich 

Wydział Plantacji otrzymał już pierw- 
szą partię ławek dla parków łódzkich, 
liczącą około 400 sztuk, W ciągu najbliż 
szych dni ustawi się je we wszystkich 
miejscach wypoczvaku Świata pracy na 
terenie śródmieścia, a więc w parku Po- 
niatowskiego, 3 Maja, Źródliska i Sta- 
szica. 

Następna partia ławek w ilości 400 
sztuk nadeidzie w ciągu najbliższych 
dwóch tygodni. (bk) 


[koca 


PENS 


Ojciec przegląda świadectwo szkolne syna i 


kiwa głową: 
— Nie jestem zadowolony z twoich ocen... 
— Ja to samo mówiłem nauczycielowi 
odpowiada synalek — ale on uparł się i ni 
chciał ich poprawić... 


* 
& P 

Do skladu mebli wchodzi klient, pytajac się 
o nową sypialkę. Demonstruja mu kilka kom 
pletów. 

— Nie, ta nie nadaje się. Moja żona powie 
że jest niemodna.... 

— Więc może ten komplet? 

— Nie, moja żona nie lubi stylowych me- 
bli... 

— A może te, ze złotej brzozy? 

— Nie, moja żona uważa, że brzoza jest 
niepraktyczna.... 

— Wie pan co — powiada właściciel. 
Mam wrażenie, że nowa Sypialka nie jest 
panu wcale potrzebna. Niech pan sobie lepiej 
weżmie nową żone! 


kiestr? 


Rozbija się o... szkło 


g 


Gdzie „ging“ butelki? 


Nieodpowiednia gospodarka CZPF — przyczyną braku “piwa i napojów gazowych 


Maj był pod pewnym względem bardzo 
uciążłiwy dla łodzian. Miasto nawiedziła 
bowiem fala upałów, tym cięższych do 
zniesienia, że o pewnych porach dnia w 
żaden sposób nie można było ugasić doku 
czliwego pragnienia. Łodzianie biegali od 
kiosku do kiosku. od sklepu do sklepu — 
napróżno. Piwa, lemoniady czy zwykłej 


wody sodowej nie było. nawet na lekar- 
stwo. 

Przemysł fermentacyjny w Łodzi za- 
wiódł na całej linii. Sklepy czy kioski, 
sprzedające piwo i inne napoje chłodzące, 
były zaopatrywane w te artykuły nie tyl 
ko niewystarczająco pod względem iloś- 
ci, ale też i bardzo nieregularnie. Zdarza 


Skończą się oczekiwania... 


Nie bedą sie spóźniać 


Dyscyplina pracy. obowiązuje wszystkich 
pracowników, a więc takżei lekarzy 


Łodzian, oczekujących swej kolejki w 
poradniach Ubezpieczalni, denerwowało 
zwykle to, że lekarze zjawfali się bardzo 
często niepunktualnie. Mimo, iż wywie- 
szka głosiła, że lekarz przyjmuje np. od 
10-ej do l2-e;, do jego gabinetu można 
się było dostać dopiero o 10,30, a nawet 
i późn'ej. Bo wcześniej zwykle nie przy 
chodzi! 

Sprawa tą zajęły się ostatnio władze 
państwowe, opracowawszy dla lekarzy 
specją:ną ankietę, Wypełniając ją, lê- 
karze muszą podawąć wszystkie insty- 
lucje, w których są zatrudnieni. Przy 
podawaniu godzin muszą jednak 


uwzględnić czas, potrzebny na przebycie 
drogi z jednego miejsca pracy do dru- 
giego. 

Dotychczas było bowiem inaczej. Le- 
karz podawał np., że powiedzmy, na Ba- 
łutach pracował od 8 — 10, a na Choj- 
nach od 10 — 12. W tym wypadku mu- 
siał więc albo pracować krócej w jed- 
nym miejscu, albo też spóźnić się w dru 

im. 

j Na te momenty, zwróci się obecnie 
baczną uwagę. Ponieważ dyscyplina pra 
cy obowiazuje również i lekarzy, będą 
więc musieli przepracowywać co do mi- 
mity taką ilość godzin. na jaką zostali 
zakoniraktowani. (ks) 


Czytelnicy pytają — my odpowiadamy 


Przygotowania do Festynu 


Zobaczymy najpopularniejszych aktorów. — Fragmenty sztuk wystawione 
będą w orygina'nych kostiumach 


Nigdy nie przypuszczaliśmy, że jedna 
wiadomość może wywołać tyle rozmów te 
iefonicznych i zapytań. Telefon redakcyj 
ny dzwonił bez przerwy. A ile będzie or- 
Czy dzieci też można przyprowa- 
dzić? Gdzie można nabyć bilety? Jacy ak 
torzy wystąpia? Powodem — zapowiedzia 
ny przez nas Wielki Festyn Pokoju, któ 
ry odbędzie się w najbliższą niedzielę. 


Wszystkich zainteresowanych możemy 
powiadomić, że przygotowania do Festynu 
trwają w całej pełni. Na terenie Parku 
Ludowego wyżnacza się już miejsca w któ 
rych odbędą się zabawy taneczne i przygo 
towuje punkty dla kiosków spożywczych. 
Sądzac po zainteresowaniu jakie Festyn 
wywołał, w niedzielę zgromadzi się tu ol 
brzymia większość mieszkańców Łodzi. 
Toteż aby zabawy przebiegały sprawnie 
— każdy, najdrobniejszy nawet szczegół 
musi być dokładnie opracowany. 

Już dzisiaj można też powiedzieć kilka 
dalszych słów o przewjdzianych podczas 


festynu występach artystycznych. Wystą- 


pią tu, jak już podawaliśmy, zespoły wszy 
stkich łódzkich teatrów. Aktorzy wystą- 
pią na wielkich autach cieżarowvych za- 
mienionych na estrady i ubrani będą w 


oryginalne kostiumy. Zobaczymy więc w 
niedzielę w Parku Ludowym najbardziej 
popularnych w Łodzi aktorów jak: Dym- 
szę. Waltera, Sempolińskiego j wielu in- 
nych we fragmentach ze sztuk: „Wiełki 
człowiek do małych interesów“, „Makar 
Tubrawa*, „Dom otwarty“ i „Królowa 
Przedmieścia. 

Ponieważ zabawa odbywać się będzie 
równocześnie w kilku punktach, teatry 
zmieniać będą miejsca pobytu tak, aby 
każdy mógł zobaczyć wszystkie fragmenty. 
Niezależnie od teatrów zawodowych pod 
czas Festynu wystąpią także zespoły świe 
tlicowe, w których wykonaniu ujrzymy nu 
mery baletowe i występy chóralne. 


Ludzie, którzy tu przyjda w niedzielę 
nie przyjdą jednak tylko po to, aby się za 
bawić. Ich przyjście będzie miało jeszcze 
jeden cel ważniejszy. Dobiega w naszym 
mieście końca akcja zbierania podpisów 
pod Apel Sztokholmski. Festyn stanie się 
symbolicznym zakończeniem tej akcji tri 
umfalnym zwycięstwem idei pokoju i rado 
ści. Dlatego też w Parku Ludowym nie 
zabraknie nikogo z tych. którzy już raz 
żamanifestowali swoim podpisem — wo 
le pakoju. 


| 


ły się nawet takie fakty, że sklepy uspołe 
cznione nie otrzymywały napojów gazo- 
wych przez szereg dni. 

Fakty takie znane były również Cen- 
tralnemu Zarządowi Przemysłu Fermenta 
cyjnego, do' którego napływały w tej spra 
wie liczne meldunki. Nie wpływało to je- 
dnak na poprawę sytuacji. Na usprawie- 
dliwienie katastrofalnego zaopatrywania 
Łodzi w napoje chłodzące przemysł fermen 
tacyjny podawał nieodmiennie, że brak 
mu odpowiednich ilości butelek. 

W istocie, nie było ich za dużo, Posta- 
rajmy się jednak nieco bliżej wglądnąć w 
te sprawy, aby się przekonać, dlaczego bu 
telek tych brakowało. 

W tegorocznym pochodzie 1-Majowym 
brały udział wielotysięczne rzesze miesz- 
kańców Łodzi. Aby zapewnić wszystkim 
możność kupna posiłku przed  rozpoczę* 
ciem uroczystości, zainstalowano dziesiąt 
ki ruchomych bufetów i otwarto prawie 
wszystkie sklepy uspołecznione. 


Wśród wielu artykułów znalazły się tam 
również napoje chłodzące, które w czasie 
wszelkich zgromadzeń cieszą się ogromną 
popularnością. Nie też dziwnego, że na za 
spokojenie potrzeb łodzian biorących u- 
dział w pochodzie, zgromadzono tysiące 
butelek napojów. Dostarczyła ich Państwo 
wa hurtownia piwa i napojów gazowych, 
zaopatrująca wtedy całe miasto. 


Minął jednak 1 maja. mijały następne 
dni — a butelek tych nie odbierano. W mię 
dzyczasie w przemyśle  fermentacyjnym 
nastąpiła reorganizacja. Państwowej hurto 
wni piwa i napojów gazowych odebrano 
swago rodzaju „monopol“ w zaopatrywa- 
niu Łodzi i po podzieleniu miasta na rejo 
ny przydzielono. je bęzpośrednio posz- 
czególnym browarom. 

Wtedy nikt już nie wiedział, gdzie ..zagi 
nęły” butelki. Jak na złość upały wzmaga 
ły się z dnia na dzień, a w obiegu towaro 
wym znajdowała się niewielka ilość 
szkła. O chaosie, który panował w prze- 
myśle fermentacyjnym najlepiej świadczy 
fakt, że poszczególne sklepy same prosiły 
o zabranie butelek, które leżały tygodnia 
mi w ich magazynach i niepotrzebnie zaj 
mowały miejsce. 


Ta właśnie zła gospodarka posiadanym 
szkłem była jednym z powodów katastro- 
falnego braku napojów w czasie majo 
wych upałów. 

I właśnie dlatego, że nie zainteresowa- 
no się w odpowiednim czasie tym zagad- 
nieniem, że nie dopilnowano, aby butelki 
były zabrane i przewiezione do rozlewni. 
Centralny Zarząd Przemysłu Fermentacyj 
nego znajduje się w tak poważnej sytua- 
cji. Obecnie należy dołożyć wszelkich sta- 
rań, aby uniknąć powtórzenia się zanied- 
bań. Przede wszystkim więc póki nie na 
płyną z naszych hut większe niż obecnie 
ilości szkła, trzeba wzmocnić kontrolę 
nad gospodarowaniem posiadanymi butel 
kami i za wszelką cenę przyspieszyć ich 
obrót. 

Bo maj — to zaledwie początek sezonu 
upałów. Jak więc można sobie wyobrazić 
zaopatrzenie Łodzi w napoje w środku 


“zy vrzy końcu ląta. skoro początek był tak 
iki) 


zły? 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


W placówkach TPD SF 


kształcą się przyszli budowniczowie naszego Państwa Ludowego 


1-go czerwca obchodzony jest na ca-|2 prewentoria — jedno w Rudzie Pabia- 


łym świecie Międzynarodowy Dzień Dzie 
cka, radosne Święto dziatwy. Uroczysto- 
ści związane z obchodem zostały w na- 
szym kraju przesunięte na 4 bm. i. w 
dniu tym zapełnią sie wice oraz płace 
miast, miasteczek i wsi polskich gwarną 
roześmianą rzeszą maleństw, pomasze” 
rują w pochodach dzieci i młodzież. 
Jest to dzień, w którym młodzi obywa- 
tele naszego państwa zamanijestuja swo 
ją radość i zadowolenie z tego, że uro- 
dzili się w Polsce Ludowej, odzie Rząd, 
"Partia i całe społeczeństw: 0, otacza 
dzieci i młodzież specjalną opieką. 


Wśród wielu organizacji, które prowa- 
dza akcję opiekuńczą wśród dzieci do 
najważniejszych należy Towarzystwo 
Przyjaciół Dzieci. Powstało ono w maju 
1949 roku z połączenia sie dwu towa- 
rzystw — RTPD i ChTPD i jego głów- 
nym celem jest wychowywać i opieko+ 
wać się dziećmi oraz zlikwidować wie- 
kowe krzywdy, zaniedbania i straszne 
skutki ostatniej woiny. TPD działając na 
odcinku wychowawczym . prowadzi sze- 
reg placówek jak: szkoły, przedszkola, 
żłobki, świetlice itd. Organizuje imprezy 
kulturalno-oświatowe, teatrzyki kukieł- 
kowe, kolonie į obozy, aby zapewnić rma- 


-Szym dzieciom szczęśliwe dzieciństwo, 


Na tersqie Lodzi jest czynnych obec- 
nie 10 szkół, 14 przedszkoli. 3 żłobki, 
Dom Dziecka. 13 świetlic, internat me- 
ski i żeński dla słuchaczy liceum peda- 
gogicznego, poliklinika dla dzieci w wie- 
ku przedszkcinym i młodzieży szkolnej. 
FOK PANOW N EENT DY ONA WODACH 


Zniżki na statkach 


dla członków Zw. Zawodowych 
Żegiuga Przybrzeżna w Gdańsku usta 
lita nowa tarylę cen biletów na liniach 
przybrzeżnych. 
Mianowicie wprowadzono 23-procento 


wą zniżką dla wojska, milicji, studen- 
tów, uczniów, inwalidów, emerytów, 
członków (Ligi Morskiej i członków 


Zwiazków Zawodowych. 


Członkowie Zw. Zaw. mogą nahyć 


dwa biletv. Zorganizowane wycieczki 
pd 30-tu osób korzystają z 50 proc. 
zniżki, 

L. LINKOW iae 


— Roboty dużo, — jakby usprawiedli- 
wiając panienkę, uśmiechnął się ryżowło- 


sy ślusarz. — Czyście mnie nie poznali, 
towarzyszu dowódco? Myśmy ustawili u 
was na „Walucie” karabin maszynowy. 

— Aaaa, towarzysz Oriechow! Pamię- 
tam, pamiętam! No, jak tam się żyje? 

Andrzej się ucieszył — ślusarz wybawił 
go swoim pytaniem z przykrej sytuacji. 

— Przygotowujecie się do przyjęcia 
w» Wołgi”? 

— Ech, Wołgi - matki. 

— Nie spóźnicie się? 

— Wszystko będzie w porządku! — u- 
śmiechnął się Oriechow. 

— No, wszystkiego dobrego! — Jerma- 
kow ukłonił się i nie spojrzawszy na Ka- 
tię i Repiewa, poszedł w stronę komory 
celnej. 


ROZDZIAŁ Iv. 

— Więc tego... przyjdź. Na godzinkę, 
ale przyjdź, bo staruszka się zupełnie roz- 
gniewa. Poczęstunek przygotowałem. — 
Roman Denisowicz obejrzał się, czy, nikt 
nie słyszy i dorzucił: 

— Katiusza będzie również. Na pewno, 
powiedziała, odwiedzę! 

— Przyjdę, przyjdę, — uspokoił ojca 
Andrzej. — Oczekujcie. 

— Nie żegnam się więc z tobą. — Ro- 
man Denisowicz, szybko poszedł na latar- 
nię morską, umówić się z towarzyszem, 
który ma po nim dvżur. aby został na tę 
noc za niego. i 


nickiej, drugie zaś w Wiśniowej Górze, 
kolonie lecznicze w Karpaczu oraz ośro- 
dek szkolny czyli tzw. leśna szkoła w 
Grotnikach. 


Wszystkie te placówki posiadają wy- 
kwalifikowane siły pedagogiczne i lekar 
skie i dają gwarancje, że dziecko w niej 
znajdujące się ma należytą opiekę i wy- 
chowanie. Tu bowiem maja się kształ- 
tować charaktery przyszłych - budowni- 
czych państwa, tu rodzić kadry ludzi 
przygotowanych wszechstronnie do ży- 
cia i pracy. 

TPD otacza najczuł szą opieką dziecka 
ludu pracującego, starając się stworzyć 
mu najkorzystniejsze warunki dla roz- 
woju zarówno pod względem fizycznym 
jak i umysłowym. 

Los małego obywatela, drogi jest na- 
szemu społeczeństwu. Dlatego też w 
szeregach Towarzystwa stanęły szerokie 
rzesze matek, ojców, nauczycielstwa i 
młodzieży, czyli wszystkich ludzi, którzy 
pragną współdziałać z państwem w dzie 
dzinie wychowania młodego pokolenia, 
w dziedzinie organizowania wlaściwej 
opieki nad dzieckiem zarówno w mie- 
ście jak i na wsi oraz propagowania po- 
stępowych form wychowania. 


Jasne j radosne: powinno być dzieciń- 
stwo, jasną też jest praca Towarzystwa. 
Wesoły szczebiot maleństw w żłobku, 
śpiew i taniec w przedszkolu, wreszcie 
poważną cisza w salach i laboratoriach 
szkół składa się na całość działalności 
TPD. 

Jak na taśmie filmowej płymie w pla- 
cówkach Towarzystwa życie dziecka od 
chwali, gdy po raz pierwszy zjawiło się 
w żlenku, aż od momentu wręczenia 
świadectwa dojrzałości w szkole podsta- 
wowej. Przez cały czas jednak rożtoczo- 
na jest nad nim troskliwa opieka. 

Ostatnio Towarzystwo nastawia się w 
dużei mierze na prace pedagogiczne P 
niezależnie jednak od tego będzie się w 
dałszym ciagu zajmować organizowa- | 
niem szkół, przedszkoli, świetlic, kolonii 
letnich i obozów jak również rozszerzy 
swą działalność na odcinku wychowania 
pozaszkolnego. 

W związku z Międzynarodów ym 
Dniem Dziecka TPD zamierza podnieść 
wydajność swej pracy, aby przyczynić 
się do realizacji Planu 6- letnego, do bu- 
dowy Polski socjalistycznej i do wzmoc- 
nienia światowego frontu pokoju, a co 
najważniejsze shy zapewmć dzieciom 
szczęśliwsze dzieciństwo. (i) 


W pracowni fizyeznej szybko mija czas przy ciekawych doświadczeniach. 


Wiadomość o spotkaniu z Katią nie u- 
cieszyła Andrzeja. Nie wyobrażał sobie, 
jak po tym, co zaszło, spotka się z nią i o 
czym będzie mógł mówić. 

Lepiej nie widzieć jej więcej. Ale E 
mówić było niemożliwe: dzisiaj są urodzi- 
ny matki. Zatem, tak jest sądzone!... 

Jednakże nie dotrzymał obietnicy: pod 
wieczór „Waluta” otrzymała rozkaz wyj- 
ścia na morze. Według danych Gubczeka, 
Jednooki Antos zamierzał złożyć kolejną 
wizytę w rejonie Oczakowa. 

— Zapuścić motor! Wszystko przygo- 
tować! Podnieść kotwicę! — zakomende- 
rował' Jermakow, skacząc z brzegu na po- 
kład szkunera. 

Bosman Kowałczuk nie zdążył spraw- 
dzić, czy mocno są podciągnięte na dol- 
nym pokładzie prycze, a już zadrżał kor- 
pus statku. Mechanik Liwanow i motorzy 
sta Mikulin w sekundę zapuścili motor. . 

Już w ruchu wyciągając kotwicę „Wa- 
luta* opisała ostry łuk. Jermakow wdział 
brezentowy płaszcz i starannie zapiął ka- 
piszon. 

Wiatr rwał chorągiewki sygnałowe. Mo 
żna sobie było wyobrazić, co oczekuje 
szkuner za głównym molem! 

Koordynaty Jednookiego Antosa nie od 
znaczały się dokładnością: szerokość — 
morze Czarne, długość — obok nas. 

— Na próżno się przejedziemy, — z 
przykrością pomyślał Andrzej. — W ta- 
ką pogodę szukać na morzu feluki jest tru 
„dniej, niż mysz w stogu siana.. 


EWA TOPGEAR R FE DO TZN OE PTR dowódcy znajdowali się Repiew, | 
Kowalczuk i sygnalista Sokołow. Na prze 
dnim pomoście stał obserwator Ułancew. 
Jermakow ostrożnie przeprowadził „Wa 
lutę między falochronem i molem. Tam o 
bok farwateru leżał na dnie morża „Peli- 
kan” — łódź podwodna, zatopiona przez 
interwentów przy odstępowaniu w roku 
1920. Stalowy mostek kapitański „Pelika- 
na* ledwo przykrywała woda 1 kiedyś 
już „Waluta” zahaczyła o niego boczną 
częścią dna. 


Po minucie latarnia morska, stojąca na 
końcu mola, została po prawej stronie. 
Dwie fale, jedna za drugą, uderzyły o po 
kład, z trzaskiem rozbiły się o mostek ka- 
pitański i i Jermakow zrozumiał: rozpoczę- 
ta wyprawa będzie najtrudniejszą z całej 
jesieni. W rejonie Oczakowa, dokąd się 
teraz udawali, znajdowała się podczas 
wojny jedna z baz floty i w morzu pływa 
tam teraz nie mało min. 

Huragan bezlitośnie podcinał „Walutę'. 
Na domiar złego, znów opuściła się mgła. 
Kiedy szkuner doszedł do wyspy Bierie- 
zań, nie można już było dojrzeć nawet 
palców u wyciągniętej ręki. 

— Zejdź do kajuty, — poradził Jerma- 
kow pomocnikowi, — zaczną cię męczyć 
mdłości. 

— Wytrzymam, — odpowiedział zwię 
źle Repiew. 

Wiatr dął z południa. Na prawo znaj- 
dowały się skały więc Jermakow trzymał 
się dalej od brzegu. Skały podwodne ni- 
gdy nie były uważane za przyjemne są- 
siedztwo dla statków, zwłaszcza podczas 
mgły. Lecz gdzieś tu myszkuje Antos, nie 
można przeto oddalać się poza trzymilo- 
wą strefę. Dla Jednookiego mgła jest po- 
mocą. 

Za pomocą kompasu i biorąc pod uwa- 
gę szybkość, Jermakow określił miejsce, 
gdzie znajduje się szkuner. 


zp" zE 
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„Zwycięski powrót” 


ma ekranach kin łódzkich 


Wyświetlany niedawno wielki film „Rajnis* 
jest pięknym dowodem rozkwitu filmu łotew- 
skiego, który dochodzi do bardzo interesują- 
cych osiągnięć. 

Juliusz Rajzman, autor świetnego filmu z 
czasów Wielkiej Rewolucji Październikowej 
„Ostatnia noc“ — wspólnie z najbardziej uta- 
jlentowanymi aktorami łotewskimi — stworzył 
obraz, opowiadający o życiu i czynach wielkie 
go łotewskiego poety - rewolucjonisty. Obraz 
ten widzieliśmy niedawno na ekranach kin 
łódzkich — a teraz z kolei poznajemy inny 
film produkcji młodej kinematografiki łotew- 
skiej — „Zwycięski powrót”. 

„Zwycięski powrót“ — te obraz o tematyce 
wcjennej. Jego ekspozycja zaczyna się w roku 
194l1-ym w chwili, kiedy faszystowski oku- 
pant, zająwszy Łotwę, rozpoczyna destrukcyj- 
ną pracę, ażeby rozbić Łotyszów i zyskać ich 
| dk siebie. 

Bohater obrazu, August Grieze, podejrzany 
o zdrade i kolaborację, znalazł się w fatalnym 
położeniu. Czyhaja nań agenci gestapo, a rówe 
nacześnie ziomkowie odnoszą się do niego nie 
ufnie, Młody człowiek nie załamuje się jednak. 
Skompromitow any w oczach rodaków, zmienia 
nazwisko i wstępuje w szeregi partyzantów, 
walczących przeciwko hitlerowskiej tyranii. 

August Grieze — junak nad junaki — za 
słynie w całym kraju jako nieustraszony par- 
tyzant i bojownik o lepszą społeczną spra: 
wiedliwość. Imię „jego staje się sztandarem, 
przy którym skupiłaja się coraz to nowe grr 
mady partyzantów. W ciężkich warunkach 
walczą oni o urzeczywistnienie swoich najpięk 
niejszych haseł, aż wreszcie w lipcu 1944-ga 
roku przyjdzie im z pomocą Armia Czerwoma, 
która, rozwaliwszy hitlerowskie dywizje, iść 
będzie triumfalnym marszem nad Łabę i nad 
Szprewę. 

O postawie moralnej i ideowej byłego „ko 
laboracjonisty"* zaświadczyły najlepiej jego 
czyny. One też zrehabilitowały go i August 
Grieze zajmuje w nowej rzeczywistości miej- 
ste, jakie mu się słusznie za jego bohaterstwo 
i patriotyzm należy. 


Rolę Augusta Grieze odtworzył z wielką 
ekspresją A. Dimiter. W innych ważniejszycn 
rołach L. Pere, V. Line, L. Lejman. 


M. 
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Na nóżkach księgarskich 


Nakładem Wydawnictwa MON „Prasa Woj 
skowa”* ukazały się następujące nowe książki; 
Gerasimow — Opowiadanie bohatera, Dzi- 


gurda — Parowiec Kachetia, Izcaray — Bò- 
haterowie Hiszpanii, Worobiow — Duma pi _ 
chura, Bibl. Żołn.,  Werszyhora — Ludzie o 
; czfstym sumieniu, Spieszniew — Ochrona i 


* pomoc w gimnastyce i ENER RO okre Ja dow BÓR ACO DWA 


Kiedy, sądząc kończyła się 
trzymilowa pograniczna strefa, „Wałura” 
zawróciła na wschód. Więcej niż godzinę 
miotała się równoległymi kursami wzdłuż 
brzegu pod skróconymi żaglami. 

O. północy mgła rozwiała się. Spośród 


chmur ukazał się księżyc. Wiatr zrywał z 


fal pianę i rozpościerał ią dlugi- 


z Czasii, 


mi białymi pasami. 

Repiew rzeczywiście zachorował. Led- 
wo trzymał się na nogach, lecz nie opu- 
ścił pokładu. Makarowi Fadicjewiczowi 
wydawało się, że już, już wywraca się 
szkuner, ale patrząc na spokojną, potężną 
postać bosmana, mocno trzymającego ster, 
uspokajał się. 

Szczególnie ciężko było w oddziale ma 
szynowym: iluminatory zamknięte, wenty 
lacja nie pracuje, w ciasnej kajucie zbie- 
rają się gazy spalinowe. 

Aby nie dostać się między ruchome czę- 
ści maszyny, Liwanow rozstawił szeroko 
nogi. Nie odrywając oczu od tablicy roz- 
dzielczej, uważał na wskaźniki odpowied 
nich przyrządów, wykazujących ilość o- 
brótów, ciśnienie smarów i pochylenie o- 
krętu. 

„Wałuta” zadziera nos do góry — to 
znaczy, że za sekundę śruba okrętowa znaj 
dzie się w powietrzu. Zmniejszyć obroty! 
Wolny bieg! Jak najwolniejszy! 

Morórzysta Mikulin zaczadził się i leżał 
na podłodze trzymając się komina. 

Burza dała się we znaki całej załodze i 
nawet Jermakowowi. W ciągu dnia nie 
zdążył coś zjeść, a najlepszym dla niego 
lekarstwem przeciw chorobie morskiej był 
porządny obiad. 

— Na lewo za burtą kropka! — rozległ 
się głos Ułancewa. 

Jermakow patrzał przed siebie uważnie: 
fale, chmury, fale, lecz oto i jakaś ledwo 
widoczna ciemna masa uniosła się na 
grzbiet. Statek?,, Czyżby Antos? 


(D.c.n.) 


„I ja chciałbym przyłączyć się do wypo- 
wiedzi na temat Apelu Sztokholmskiego. Je- 


stem ślusarzem, ojciec mój był górnikiem 
My, prości ludzie wojny nie chcemy, prag- 
niemy pokoju. 

Wojny chcą wielcy obszarnicy, zagraniczni 
kapitaliści, faszyści, ci wszyscy, którzy chcie 
liby zbić na niej nowe kapitały. Nam robot 
pikom wojna nie jest potrzebna. 

Każdą toną węgla, każdym centnarem zbo 
ża, każdą cegłą nowych domów przyczynia- 
my się do zwycięstwa naszej słusznej spra- 
wy. Z mami jest Związek Radziecki, z nami 
są kraje demokracji ludowych, Chiny, Nie- 
miecka Republika Demokratyczna. Obóz, do 
którego należymy konsekwentnie dąży do 
© jg pokoju i zakazu broni atomo- 
wej. 

Nasza siła i potęga leży w przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim. Bez potęgi gospo- 
darczej ZSRR, bez jego wspaniałego przemy 
słu i rolnictwa, bez jego niezrównanej armii, 
która rozgromiła hitlerowców, a dziś stoi ma 
straży pokoju, bez jego przodującej techni- 
ki i nauki, bylibyśmy dziś słabi. 
Korzystając zaś z doświadezeń Związku Ra 
dzieckiego, z jego pomocy i przykładu, kra 
je demokracji łudowych odgrywają w ogól- 
nym froncie pokoju poważną rolę. Pokój wy 
walczymy i — utrwalimy na zawsze. 

Jan Świerczyński, 
ślusarz z kopalni im. J. Stalina 
w Sosnowcu. 


Wody mineralne 
od dzisiaj także w skłepoch MHD 


Sklepy spożywcze MHD sprzedawać 
bedą od dzisiaj również wody minerál- 
ne. Instytucja ta otrzymała już w pierw- 
szej partii 12 tysięcy butelek, które jesz 
cze dzisiaj rozprowadzi się do poszcze- 


czanka”. 


Kukiełki i gazetki 


Wystawa prac dziecięcych 

Przy ul. Andrzeja 14 nastąpi dzisiaj 
uroczyste otwarcie wystawy prac świet- 
lic szkolnych, prowadzonych przez Wy- 
dział Oświaty. Wśród interesujących eks 
ponatów znajdą się tam m. in. robótki 
ręczne, gazetki Ścienne, a nawet teatrzyk 
kukiełkowy, całkowicie wykonany przez 
dzieci, które występują w nim nawet w 
roli aktorów. (kb) 


Ld 
Domy emerytów 
Nowa forma opieki nad starcomi 

Ministerstwo Pracy i Opieki Społecz- 
nej zainicjowało nową formę opieki nad 
starcami, W Żmigrodzie, w woj. wroc- 
ławskim i w Radawiu na Górnym Śląsku 
otwarto t. zw. Domy Emerytów. Trzeci 
zakład tego rodzaju powstanie w najbliż 
aa czasie w Lisowicach, w woj. łódz- 

im. 

Domy te przeznaczone są dla tych eme 
rytów i pobierających renty, którzy znaj 
dują się w trudnych warunkach mieszka 
niowych, przede wszystkim byłych górni 
ków i hutników oraz b. robotników prze 
mysłu metalowego, chemicznego i włó- 
kienniczego. 

O umieszczenie w. Domu Emerytów 
należy się starać za pośrednictwem wy- 
działów do spraw inwalidzkich i pomocy 
pe! przy Urzędach Wojewódz- 

ch. | 


Który sklep najlepszy? 
W PSS-ie rozwija się współzawodnictwo 


Powszechna Spółdzielnia Spożywców 
urządziła wycieczke do Ustronia dła 
swych pracowników, połączoną z rozda- 
niem nagród i premii zwycięzcom I eta- 
pu współzawodnictwa pracy. 

W dziale sklepów spożywczych pierw 
sze miejsce, proporzec przechodni i na- 
grody po 10 tys. złotych przypadły w 
udziale personelowi sklepu nr 192 przy 
ul. Piotrkowskiej 29. 

Poza tym pierwsze miejsce zdobyły 
następujace placówki: sklep włókienni- 
czy nr 645 przy ul. Narutowcza 35; 
sklep masarski przy ul. Piotrkowskiej 43, 
stołówka przy ul. Południowej 13 itd 

Nagerodzonych jest wielu — najlepszy 
dowód. że współzawodnictwo w PSS-ie 


rozwija sie pomyślnie. W chwili obecnej 


obejmuje ono 81,6 proc. pracowników. 


„EXPRESS ILUSTROWANY," 


— Tu mi jest najlepiej! 


W łódzkim pałacu dzieci 


Ostatnia lekcja rytmiki! 

Słowo „ostatni* ma zawsze w So-t 
bie coś z melancholii rozstania. Nawet 
więc teraz, kiedy wszystkie dzieci wie- 
uzą, że to tylko na okres lata, błyszczy 
w ich oczach żal 

Nasza świellica bez rytmiki? Nię do- 
czekamy się chyba jesieni? 

Przez otwarte szeroko okna zapach- 
niało kwitnaeymi akacjami, Akacje i 
wakacie to nie tvlko barwna onomato- 
peja dźwiekowa.. Któż z nas nie pamięta 
z lat szkolnych omdlewających zapa- 
chem akacji ostatnich tekcyjnych go- 
dzin? Nie dziwmy sie więc, że chłopcy 
i dziewczęta z Świetlicy CZPB przy ul. 
Piotrkowskiej 137 poweseleli naraz, sko- 
ro w nozdrza ich wpadło odrobinę tego 
nierozerwalnie z latem związanego aro- 
matu. 

— Alu, Alu! Dokąd wyjeżdżasz na wa- 
kacje? Bo ja do Pucka, nad morze! 

A tv? Może w góry? © 


— Ja całe wakacje spędzę z harcerza- 
mi na obozie! — zwierza się któryś z 
chłopców. ś I 


My też mamy swoją gazetę... 


— A ja?.. — Głos 12-letniego Sylwka 
zalamał się podejrzanie. 

— A ty?... — podchwytuje ktoś z wy- 
chowawców — Ty pojedziesz także na 


wczasy. Nie martw się, Już my o tym 
pomyślimy. Żadne dziecko nie pozosta- 
mie osamotnione tego lata. 

— Wspaniale! 

Sylwek na chwilę zapomina nawet o 
książkach. które pochłania całymi dnia- 
mi. Ile on już tych książek przeczytał?... 

Dzieci mają ukryty szacunek dla jego 
erudycii. Sylwek Bowiem wie wszystko. 
O wszystkim może opowiedzieć. O dale- 
kich krainach Eldorado, przygodach sza 
rej wilczycy, o uroczym kraju Krym- 
skim, pachnacym winogronami i jabłka- 
mi wietkimi jak dynie, o wspaniałych fa- 


brykach. w których robotnicy przy pra- 
cy obsługują maszyny na specjalnych 
drezynach, o czarodziejskich wprost 


osiągaięciach Miczurinowców i bohater 
stwie zwycięzców z pod Stalingradu, 
Lenino, Berlina, czy Warszawy. 

— Tak bardzo lubisz książki? 


Gazetka ścienna jednej ze szkół Towarzystwa Przyjaciół Dzieci. 
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odzi obywatele spędzają czas na nauce i beztroskiej zabawie 


Sylwek bynajmnie; nie czuje się stro- 
piony pytaniem. 

— O tak — odpowiada, — Zdaję sobie 
sprawę, że czasami przeszkadzają mi 
one w odrabianiu lekcji Nie mogę się 
jednak powstrzymać od czytania. Marzę 
o własnej biblioteczce, w której mógł- 
bym mieć swoje najulubieńsze książki. 

sc Dłaczegoż więc nie postarasz się o 
nią? 

Sylwek nie bardza wie, jak na to od- 
powiedzieć. Ten naprawdę inteligentny 
: ambitny chłopiec jest w gruncie rzeczy 
zamknięty w sobie i skryty. Osieroco 
ny w czasie wojny przez matkę wycho- 
wuje się teraz u swej babki, brakarki z 
PZPB nr 4. Z tego co mówi widać jak 
kocha swą babcię, ale nie dziwmy się, 
że całym domem chłopca, zwłaszcza pod 
czas pracy jego opiekunki, jest świet- 
lica. 

— Tu mi jest najlepiej — mówi szor* 
stko, tomem tak często spotykanym u 
chłopców w jego wieku, ale ze słów peł- 
nych zachwytu i czułości jakimi opowia 


„da o swojej świetlicy widać, jak jest mu 


ona serdeczna i bliska. 

Nie mniej kochają 
stałe dzieci, 

Urszułka Perdasówna, córka przewi- 
jaczki z PZPB nr 9, uczennica 6 klasy 
szkoły podstawowej nr 36 prowadzi nas 
na salę, w której na czołowym miejscu 
widnieje świetlicowa gazetka ścienna. 

— Staral'śmy się aby była najładniej- 
sza! — informuje. 

Urszulka jest aktywistką dziecięcego 
zespołu. Należy do sekcji baletowej i 
chóru Śpiewa nawet solo. Ona też 
wraz z Januszkiem Stabirowskim, sy- 
nem robotnika z PMS-u, redaguje świet- 
licową gazetkę, Dobrze rozumie ile pra- 
cy wymaga taka gazetka. Kiedy więc 
po kilkugodzinnej gościnie u dzieci za- 
bieram się od wyjścia, napomina kole- 
gów z powaga. 

— Nie zatrzymujmy Pani. Trzeba 
rzecież napisać o nas artykuł do gaze- 
y. A to przecież nie lada zadanie. Sa- 
ma coś mogę o tym powiedzieć, Żegnam 
więc serdecznie koleżankę-redaktorkę i 
wszystkie pozostałe dzieci, obiecując so- 
lennie, że przyjdziemy tu jeszcze. (w) 


świetlicę i pozo- 


Odwiedzamy szkołę przemysłową 


Dziewczęł 


bywają zawód 


Uczennice wykonują torebki według własnych modeli. — Ze skó- 
rzanych odpadków powstają guziki i puderniczki 


trzeciej natomiast przechodzą na produk- | ne wiedzą, że:srebrne znaczki, rozdawane 


Nasz rozwijający się przemysł potrzebu 
je stale nowych fachowców. Według nie 
dokładnych jeszcze danych. stan zatrud- 
nienia w całej gospodarce naszej wzrośnie 
w r. 1955 o około 60 proc. w stosunku do 
toku ubiegłego. Ten wzrost zapotrze- 
bowania na nowe fachowe kadry stawia 
na jednym z pierwszych miejsc problem 
kształcenia nowego narybku przez średnie 
szkoły zawodowe. 

Jedną z tych szkół jest m. in, Państwo 
wa Szkoła Przemysłowa Żeńska w Łodzi. 
Młodzież przygotowuje się tu do zawodu 
bieliźniarskiego i do pracy przy galante- 
rii skórzanej i metalowej. 


* * 
* 


Odwiedzany jedną z 
nych. , 

Uczennice zszywają tu z zapałem ja- 
kieś kawałki białego materiału. Podcho- 
dzimy bliżej i pytamy na czym polega ich 
praca. 

— Pracujemy w tej chwili przy wyko- 
nywaniu koszuli nocnej — odpowiada je 
na z uczennie Alina Miszczak. — Mamy 
specjalne szablony, według których sporzą 
dzamy formy, formę tę następnie kładzie 
my na materiał i kroimy. Między poszcze 
gólnymi grupami rozwija się współzawod 
mictwo. Zwycięża grupa, która najlepiej 
i najszybciej wykona swoje prace. 

Obecna przy haszej rozmowie nauczy- 
"ielka H. Truszkiewicz dodaje jeszcze kil 
ka uwag na temat systemu pracy stosowa 
nego w szkole. W pierwszej klasie każda 
z uczennic pracuje indywidualnie, w dru- 
ziej uczą się już one pracy zespołowej, w 


pracowni szkol- 


cję taśmową. Dziewczęta szyją bieliznę 
damską i męską, bluzki, lekkie sukienki 
i bieliznę pościelową. Po zakończeniu lice 
um I stopnia stają się wykwalifikowanymi 


czeladnikami. 


* * 


* 

Idziemy wyżej, Na trzecim piętrze mie- 
ści się liceum galanterii skórzanej. W ma 
gazynie prawdziwe cacka — portfele, to- 
rebki damskie, teczki, artystyczne nesese 
TY» 
onek warsztatów Józefa Surin 
udziela nam chętnie żądanych informacji. 

— Uczennice wykonują właśnie ostatnią 
pracę przedegzaminacyjną — torebkę ze 
świńskiej skóry. Tutaj pracujemy indywi 
dualnie. Każda torebka jest inna i robio 
na według modelu, zaprojektowanego 
przez jej wykonawczynię. Ten system pra 
cy pozwala na wczesne wyrobienie zdol 
ności artystycznych. Gotowe torebki zaku 
pywane są następnie przez Centralę Prze 
mysłu Artystycznego, a najlepsze modele 
przeznacza się do produkcji masowej. 
Z odpadków skóry. jakie nam pozostają 
srodukujemy guziki i puderniczki. 

Działem galanterii skórzanej zaintereso 
wał się Centralny Zarząd Przemysłu Skó 
rzanego. Istnieją już plany szerokiego roz 
budowania tego działu. 5 


* 

Na czwartym piętrze mieści się ostatni 
dział szkoły — liceum galanterii metalo- 
wej. 

Tu powstają łańcuszki, broszki, popiel- 
niczki. branzolety, i różnego rodzaju wy- 


roby ze srebra i złota. Nie wszyscy zapew i dobie rezultaty! 


uczestnikom Wart Stalinowskich także po 
wstały w tej szkole. 

Przy nauce į pracy zawodowej młodzież 
pamięta również i o pracy społecznej. 
W szkole istnieje samorząd uczniowski, 
spółdzielnia i biblioteka. SKO zdobyło na 
wet na ostatniej wystawie I nagrodę za 
wzorową pracę. 

O wynikach nauki może świadczyć je- 
den fakt — 96 proc. ocen w przedmiotach 
zawodowych — to oceny dodatnie. {—) 
WFUDTFUPOMOOPHOPOCOONYEPU MEREEN Ea 


Dach kędzie naprawiony 


Pierwsze wyjaśnienie nowych władz 

Otrzymaliśmy już pierwsze wyjaśnie- 
nie z Prezydium Rady Narodowej w Ło- 
dzi. Dotyczy ono wiadomości, podanej 
przez naszego czytelnika pt. „Żółwie tem 
po pracy w nadzorze budowlanym”, w 
której była mowa o zawaleniu się sufitu 
w domu przy ul. Zachodniej 66. 

Prezydium Rady Narodowej wyjaśnia, 
że właścicielowi tego domu wydano już 
w ubiegłym roku odpowiednie zarządze- 
nie, jednasże wyjazd właściciela z Łodzi 
uniemożliwił wykonanie remontu na je- 
go koszt. Obecnie zaś polecono admi- 
nistratorow. naprawić dach. 

Z wielkim uznaniem powitać należy 
fakt, że nawowybrane Prezydium Rady 
Narodowej, nie tracąc czasu, pilnie kor- 
troluje wykazywane przez prase niedo- 
ciągniecia, biorac pod opieke ludzi pra- 
cy. Taka wspólpraca z pewnościa dą 
(x) 
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Nasi przedownicy 


OZEWDOOOTOTEM) 


UO 


LEOKADIA URBANIAK 


— O z naszą Urbaniak, to nie dużo się na- 
gadacie! — informują nas w Radzie Zakłado- 
wej. I maja racie. 


Pierwsze słowa bowiem ftkaczki Urbaniak 
brzmia: 
— Czy to dlugo będzie trwało? Bo nie 


mam czasu. Maszyny czekaja! Mnie tam nie 
zależy na zaszczytach, bu nie po to pracuję, 
ale dlatego, żeby w krain było coraz lepiej 
i coraz bardziej dostatnio! — 

Zyadzamy się więc na rozmowe w stylu te- 
legraficznym: 

— Jak dawno pracuje Pani 
Dzierżyńskiegn? 

— 28 lat! 

— Bierze Pani udział 
etwie? 

— Naturalnie. Jestem w zespole przodaw- 
nicy Micielskicei. Ostatnio. za pierwszy kwar- 
tat br. otrzymałńómy nagrody. Na mnie przy- 
padło przeszło 7 tys. zł. 

— Jakie sa Pani osiągniecia? 

— Wyrabiam 106.9 proc. bazy, dając pro- 
dukcie 6%5 proc. T-ro gat: 

— Co Pania skłoniła do tak wydajnej pra- 
cy? 

— To co i wszystkich. Praznienie uczestni- 
czenia w odhudowie kraju. Na nrzekór pod- 
żegaczom weiennym! Pragne. aby nasz krai, 
aby moja rajdzinna Łódz byla coraz wspanial- 
sza i szrześliwsza! 


Ca aa EA PPKT YE PTY "CYC PCI 
TEAWY 
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w PZPB im. 


we  wspałzawodni- 


im. Stefana Jaracza — „DOM OTWARTY“ 
godz. 18.00. 

Wszystkie biłety wyprzedane. 

Powszechny — „WIELKI CZŁOWIEK DO 
MAŁYCH INTBRESÓW* — godz. 19.15. 

Nowy — „MAKAR DUBRAWA“ — godz. 
19.15. 

Lutnia 
godz. 19.15, 

Osa — „ROMANS Z WODEWILU" sodz. 
19.30. 

Arlekin — Widowisko pt. „WESOŁA MA- 
SKARADA* o godz. 17,15, na scenie letniej. 
W razie niepozody „ZŁOTA RYBKA". 


Ba FRA 


„CÓRKA PANI ANGOT" 


ADRIA — Kino nieczynne z powodu remon- 
tu. 
BAŁTYK — Zwycięski powrót — 16, 18.50, 


21, 

BAJKA — Czardziejski kryształ — 18, 20. 

GDYNIA — Program aktualności nr 21. 

HEL — Koncert Beethovena — 16, 18, 20. 

MUZA — Hrabia Monte - Christo I seria — 
18, 20. 

POLONIA — Kino nieczynne' z powodu re- 
montu. 

PRZEDWIOŚNIE — Hrabia Monte - Christo, 
II seria, — 16, 18, 20, 

ROBOTNIK — Program składany — Dzieje 
jednej obrączki — Słoń i mrówka — Noe 
Noworoczna — Mistrz narciarski — Kim 
zostanę — 18, 20. 

ROMA — Droga do sławy — 18, 20. 

REKORD — O szóstej wieczorem po wojnie 
— 18, 20. 

STYLOWY — Strój galowy — 18, 20. 

ŚWIT — Pan Habetin odchodzi — 18, 20. 

TĘCZA — Urodzony w- październiku — 16, 
18,30, 21 

TATRY (w ogrodzie) — Nieodrodna córka — 
15.30, 18, 20.30. 

WISŁA — Program składany — 16.80, 18.30, 


20.30 

WŁÓKNIARZ — Dziś o wpół do jedenastej 
— 15.30, 18, 20.50. 

WOLNOŚĆ — Zdradzieckie skały — 16, 18.30, 
2i. 

ZACHĘTA — Zakochani są sami na świecie — 
18, 20. 


L4 = . 
Wyścig kolarski. 
dla młodzieży szkół zawodowych 

Szkolne Koło Sportowe przy I Gimnazjum 
Przemysłu Wełnianego, (Kopcińskiego 20) 
urządza w dniu 4 czerwca szosowy wyścię ko- 
larski. Start i meta na ulicy Pabianickiej przy 
Parku Wenecja, o godzinie 9-ej. 

SKS-y wszystkich szkół b. Min. Przem. i 
Handlu (obecnie Min, Przem. Lekkiego) po- 
winny zgłosić listy swych zawodników do dnia 
2 czerwca do godziny 16-ej w I Gimn. Przem. 
Welnianego. Badania lekarskie zawodników od 


będą się w tej samej szkole 3 czerwca o g0- 
dzinie 15-ej. 


Redaktor Naczelny E KRONIEWICZ. Tel 


Piotrkowska 04a. teŁ 111-50 t 114-756. — Wydawca: 
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iGenerainy trening piłkarzy 


Lódź gra z reprezentacją Torunia. — Juniorzy jadą do Warszawy 
Składy reprezentacji juź ustalone 


Przy jedaym ogniu piekli wczoraj pił- 
karze Ipdzcy dwie pieczenie: próbowano 
srużyrę Widzewa w nowym zestawieniu 
: dano nieziv sparring iuniorom łódz- 
kim. szykuiącym się do niedzielnego 
spotkania z reprezentacja Warszawy na 
przednieczo zawodów międzypaństwo- 
wych Polska — Wegry. 

Zła passa piłkarzy 
Widzewa i widmo 
spadku z drugiej ligi 
zmusiły kierownictwo 
ZS. Włókniarza do 
szwkania, nowych, 
szcześliwszych kon- 
cepcji w: zestawieniu 
drużyny. Postanowia- 
no dać Widzewowi 
zastrzyk świeżej krwi. 


przez oddanie kilku 
oraczy KS. Włók- 
niarza. Wybór padł 


ra Sałtvszewskiego. Bajana i Matiocha. 
którzy grah już w ligowej drużynie 
łódzkiej, "a dla których dzisiaj nie ma 
tam miejsca. sgdvż znaleźli się lepsi od 
rich. Widzewowi przecież się przyda- 
dzą, .. 


Cóż —'z ten sposób wzmocniono w 
Widzewie delensywę., ałe nie wyleczona 
go z najważniejszej choroby, na którą 
cierpi, Zwie się ona prosto — brak skv 
teczneso ataku. Tę linię uzupełnił co- 
prawda Grabski, najskuteczniejszy bo- 
dajże napastnik zduńsko-wolski. który, 
na sparringu wczorajszym grał niestety 
bez w'ekszego powodzenia. 

Sparring - partnerami Widzewa byli 
wczoraj: w pierwszej połowie ligowy ze 
spół ŁKS. Włókniarza. a po przerwie ju- 
niorzy łódzev. Widzew grał pełne 90 
minut. ażeby drużyna w tym nowym ze- 
stawienia mogła sie lepiej zgrać. Że li 
gowcy byli lepsi nie ma w tvm nie dziw 
nego, ale że juniorzy potarfii zagrać 
skuteczniej, to inż nie wystawia Widze- 
wowi zbyt pochlebnego świadectwa, Nie 
chodzi w tym wypadku o wynik, lecz © 
samą gre. Juniorzy okazali się wyraż” 
nie lepsi technicznie, górowali poza tym 
w grze zespołowej. W ataku młodych 
piłkarzy bardzo dobrze spisywali się Ka- 
łużyński i Wagner, natomiast zawód 
sprawił Olejniczak, najsłabszy w tej linii. 

Na miejsce tych prób — stadion Włók 
miarza przy ul. Kiliiskiego — stawiło 


Kraków —Kielce-kŁódź 


Miedzynarodowe eliminacje na igrzyska DOSZ w Warszawie 


Przygotowania do gigantycznych 
sportowych w Warszawie, w których spotka 
się około 10.000 zawodników z rozmaitych 
szkół zawodowych, są już r» ukończeniu, Prze 
prowadzono już okregowe mistrzostwa i wyło- 
niono reprezentację na centralne IV Igrzyska 
w Warszawie. Jedynie w grach sportowych, 
jak pilka nożna, siatkówka, koszykówka 1 
szezypiorniak, przeprowadzane są dalsze eli- 
minacje miedzy poszczególnymi okręgami. 

W dniach 30 i 31 maja bawiły w Łodzi re- 
prezentacje Krakowa w liczbie 64 zawodni- 
ków, Kiele 58 i Łódź, która wyst” “ita 60 gra- 
czy, Zdobywcy 2 pierwszych miejse pojadą do 
Warszawy. Specjalnie wyróżnił się Kraków, 
który wszystkie swoje drużyny. pośle na igrzy 
ska centralne. Kielce wygrały tylko spotkanie 
w piłce noznej, zajmując 2 miejsce, a repre- 
zentacja Łodzi trzecie. W innych grach łodzia 
nie zajęli miejsea drugie. 

Szczewółowe wyniki dwudniowych bojów są 
następujące: 


igrzysk| 


Piłka nożna 
Kraków — Łódź 2:0, Kielce — Łódź 
Kraków — Kielce 2:1. 
Koszykówka 
Kraków — Łódź 23:21, Łódź — Kielce 39:24. 
Siatkówka żeńska 
Łódź — Kraków 2:0, Łódź — Kielce 2:1. 
Siatkówka męska. 
Łódź — Kielce 2:1 (15:6, 5:15, 15:18), Kra- 
ków — Łódź 2:0, (15:10, 15:12). 
Szczypiorniak. 
Łódź — Kielce 2:0, Kraków — Kielce 2:1, 
Łódź — Kraków 2;6. 


„c 2 


styczna 


Grupa 
tódzka przygotowała 1.335 uczestników do czyn 
nego udziału w IV Igrzyskach szkół zawodo- 


wych. 


Zmiany w reprezentacjach 
Składy piłkarzy Węgier na mecze z Polską 


Kapitan sportowy Węgierskiego Związku 
Piłkarskiego Sebes, ustalił ostateczny skład 
obu drużyn na miedzypaństwowe spotkanie z 
Polską w dniu 1 czerwca. 

Skład pierwszej re- 


prezentacji: _ Grosits 
(Mateosz), Rakoczi 
(Kispest), Bórzsei 


(MTK), Lantos 
(MTK), Bozsik (Ki- 
spest), Jozsa (Györ), 
Sandor (MTK), Koc- 
sis (FerencYvaros), 
Szilagyi (Vasas), Pus 
kas i Babolesai (Ki- 
spest). 

Druga reprenzentacja Węgier wystąpi na 
stadionie Vasas, w miejscowości Diosgyor (ko 
ło Miskołcza) w składzie: Geller (MTK), Ko- 
vacs Il (MTK), Nagy IL (Csepel), Kovaos I 
(MTK), Zakarias (Mateosz — obecnie Teher- 
fuvar), Dombes (Györ), Kesztheyli (Csepeł!, 
Budai (Kispest), Bundzsak (Kiskunhales), 
Toth (Ujpest — obecnie Dozsa). 

* * 


» 
W zwiazku z kontuzjami reprezentacyjnych 
RUDRNENUDUNNACZESZCZNONENONENUNME 


Osemka łodzian 


na mecz ze Śląskiem 


Mimo usilnych zabiegów. ażeby mecz bokser 
ski Łódź — Ślask mógł się odbyć na świeżym 
powietrzu, ŁOŻB zmuszony jest jednak urzą- 
dzić go w heli Włókniarza na Widzewie. 

Mecz ten odbedzie się, 
jak wiadomo, w zobotę, 
dnia 10 bm. o godz. 19-ej. 
Wezoraj ustalona zosta- 
ła reprezentacyjna 6sem 
ka łódzka. Wystapi ona 
przeciwko Śląskowi w na 
stępujacym składzie: 

Amielak (Kargier), Szaliński (Matecki), Za 
jaczkowski (Olczyk), Marcinkowski (Kaczm1- 
rek), Nagajski (Jedrzejczyk), Olejnik (Pior- 
kowski), Wieczorek (Walaszczyk) i Jaskóła 
(Gampe). Nie jest wykluczone, że w meczn 


tym weźmie jeszcze udział Debisz. Zależy tej Aleja l-go Maja 18,| romskiego 25, m. 


od stanu jego reki, którą leczy. 


piłkarzy polskich, w ostatnich spotkaniach li- 
gowych, w składach obu drużyn narodowych 
na dwa mecze z Węgrami zaszły pewne zmia- 
ny. 
"W pierwszej drużynie miejsce kontuzjowa- 
nego Kohuta zajmie Mordarski, natomiast w 
drugiej reprezentacji Trampisza zastąpi S4- 
siadek. 


się około 1000 osób. które z zaintereso- 
waniem śledziły przebieg treningu. 

Kapitanat ŁOZPN ustalil, iż do War- 
szawy wyjedzie 15 juniorów, a skład re- 
prezentacji ustalony będzie na miejscu 
przed zawodami. Wybór padł na nastę- 
pujących zawodników; Raez, Brukman 
(Widzew), Siusio, Wagner (Włókniarz Pa 
bianice), Korpałski, Walczak (Spójnia 
Łódź), Jach I, Jach M, Bilewicz (Koie- 
iarz Łodź), Tomecki (Związkowiec 
Łódz), Olejniczak, Kałużyński (ŁKS. 
Włókniarz), Turjejski (Concordia). Miś- 
kiewicz (Włókniarz Zgierz) i Marczak 
(Boruta). 


* * 
* 


Ponieważ w zawodach o'puchar miast 
Łódz grać będzie z Toruniem przeto ka 
pitanat ŁOZPN ustalił również reprezen- 
tację Łodzi. wyznaczając następujących 
zawodników: Komar, Szczurzyński — 
Włodarczyk, Słaby, Łuć — Miller, Ur- 
ban, Pietrzak, Rączko — Hogendori, Koż 
miński, Janeczek, Koczewski, Dudka, 
Wiernik, 

Mecz Łódź — Toruń odbedzie się w 
sobotę ma stadionie ŁKS, Włókniarz. Po- 
czątek zawodów o godz. 17.30. 


x * 
* 
Z uwagi na mecz Polska — Węgry i 
międzymiastowe spotkanie Łódź — To- 


ruń ŁOZPN odwołał wszystkie spotkania 
wyznaczone na I i 4 czerwca rb. 
| dalalololaiakokoiolalninioiaknie olaiałalnialaloinialni=ini 


Ogniwo-Concordia 


Tenisowy mecz o misirzostwo 


Obok rozgrywek ligi tenisowej, toczą sie w 
Łodzi spotkania o mistrzostwo klasy A. Naj- 
bliższy taki mecz odbędzie się «w sobotę i nie- 
dzielę miedzy zespołami Ogniwo (Łódź) — 
Concordia (Piotrków). Rozgrywki odbywać się 
będą na kortach Ogniwa w Parku Poniatow= 
skiego. 

W mistrzostwach A klasy łódzkiej bierze 
udział 5 drużyn: ŁKS Włókniarz, Concordia, 
AZS, Spójnia i Ogniwo. Ponieważ Spójnia nie 
staje właściwie do zawodów i punkty oddaje 
walkowerem, a słabiutka drużyna AZS prze- 
grywa z reguły wszystkie mecze, wiec o tytuł 
mistrza walczą właściwie ŁKS Włókniarz, 
Ogniwa i Concordia. 

Concordia ma kilku dobrych zawodników. 
Należą do nich juniorzy b-cia Sikorscy i Hèl- 
wigowa: Mecz mistrzowski rozgrywa się ta- 
kim samym systemem jak ligowy i przewiduje 
on 15 spotkań, toteż ziwody Ogniwo — Con- 
cordia, rozpoczęte w sobotę, potrwają caly 
dzień niedzielny. Ogniwo, pragnac spopulary- 
zować sport tenisowy na terenie Łodzi, daje 
publiczności wstęp bezpłatny. 


Czytajcie 
„Express 
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OGŁOSZENIA DROBNE 


Z, 
LEKARZE POTRZEBNA gospo- 


sia na stałe. Włochiń- 
Dr SKONIECZKA le| ską, Sokola 11. 1270 
karz szpitala Kocha: | INTERNAT XX Pañ- 
nówka. Choroby ner- | stwowego Gimnazjum 
a Piotrkowska 16 i Liceum w Rudzie Pa 
tel. 276-43. 210 bianickiej zatrudni 90 


Piiraa Vaderen n E A, 
Dr BILIŃSKI — cho- | mocnicy kuchenną i 
roby serca — wzno- | sprzątaczki. Dla sa- 
wił przyjecia 11—14 | motnych mieszkanie. 
Legionów 3. 9652 | Zgłoszenia przyjmuje 
Dyrekcja — Ruda Pa- 
T ONRU WE) bianicka, Letmiskówa 
MASZYNOPISANIA, | 14 1213 
stenografii, biurowej, ZAGURIONO 
korespondencji,  księ: 
gowości Kursy Stowa|j ZAGINEŁY 2 karty 


rzemieślnicze, wydane 
przez Starostwo Grodz 
kie Śródmiejskie Łód” 
kie — Stefana Wagne 
ra 4593, Stefana Gó- 


rzyszenia Stenografów 
—  Maszynistek. Zapi 
sy: Kilińskiego 50 
Piotrkowska 83. 9805 


ZKOHAROWANIE PRACY 


zeckiego 4594. Prosi- 
r "Aci6 +: 
POTRZEBNA gospo-| my 7%oc, Wysoka 
sia od zaraz z referen | 25 28 
cjami. Zgłaszać się 
Wydz. Personalny R. LOKALE 
S. W. „Prasa“, Piotr. | ZAMIENIĘ pokój z 
kowska _68. 329| kuchnią, centrum ra 
POTRZEBNA pomoc| takie samo. Oferty 
domowa z gotowa- | „JD“ — Express, 1272 
nien. (Prochiika. 204] Rea | 
m. 12. 9806 RÓŻNE 
POMOCNICA  domo-| PRZYBŁAKAŁ sie 
wa potrzebna zaraz.j wilk podpalany. Że- 
17. 
m. 8. 1271 9807 


PRACOWNICY POSZUKIWANI 


1 inżyniera energetyka, 1 inżyniera fotoche 
mika, 1 kierownika budowy dekoracji (wy- 
kwalifikowany), 1 technika budowlanego 
(kalkulator), 2 techników radiowych, 3 kino- 
mechaników, 4 referentów z ukończonym Stu 
dium Planowania, 20 oświetlaczy ateliero- 
wych (umowa), 2 monterów elektryków, 
1 montera samochodowego, 2 artystów ma- 
larzy, 5 artystów rzeźbiarzy, 6 rekwizytorów» 
1 kierownika grupy rekwizytorskiej, 6 gar- 
derobianych, 1 kostiumolog, 10 perukarzy, 
2 pirotechników, 10 łaborantów charaktery- 
zacji plastycznej, 2 makieciarzy, 1 intendenta 
administracyjnego, 1 maszynistkę, 2 referen- 
tów płanistów, 10 sztukatorów, 10 malarzy, 
2 tapicerów, 25 stolarzy, 1 modystkę, 10 ro- 
botników gospodarczych zatrudni natych- 
miast Wytwórnia Filmów Fabularnych. Zgło 
szenia przyjmuje Dział Kadr, Łódź, ulica 
Sienkiewicza 33, w godz. od 9 — 13. 324 


OE EZ EE A 
Szewcy na damskie i męskie obuwie Od za- 
raz poszukiwani. Zgłoszenia osobiste, Refe- 
rat Personalny Spółdzielnia K. Świerczew= 
skiego ulica Uniwersytecka 40, godz. 8—12. 
323 


iaaa 
1 głównego ksiegowego, 1 ksiegowego zatru 
dni natychmiast Firma Państwowa Przemy- 
słu Metałowego. Zgłoszenia pod „Przemysł 
Metalowy“, Piotrkowska -104-a „Prasa“. 

325 
Lekarza przemysłowego, ksiegowego samio- 
dzielnego, przędzarzy, przykręcaczy, natyka- 
rzy, przadki na maszyny obraczkowe, obcią- 
gaczki oraz uczniów powyżej lat 18, zatrudnią 
natychmiast Zakłady Przemysłu Wełnianego 
im. Wł. Reymonta w Łodzi. ul. Rzgowska 17a. 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny. 
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